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Odczytanie  przez  Kościół wezwania  do  nowej  ewangelizacji  oraz  powstające
coraz  to  nowe  ruchy  i  szkoły  ewangelizacji  domagają się  nie  tylko  poszukiwania
nowych  metod  ewangelizacji,  ale  przede wszystkim  sięgnięcia  do źródeł,  do  cza-
sÓw  apostolskich,  aby  najpierw  poznać  przekazaną przez  autorów  natchnionych
teologię  ewangelizacji  odzwierciedlającą też  w jakimś  stopniu  praktykę  Kościoła
pierwszego wieku.  Najwcześniejszym  pismem  Nowego Testamentu, w którym  od-
najdujemy pewne dane nt. ewangelizacji w Tesalonice, jest Pierwszy List do Tesalo-
niczan,  autorstwa  śW.  pawłai .

1.  Kontekst

Tesalonika była wÓwczas nie tylko największym miastem Macedonii, ale należała
w ogóle do największych miast imperium rzymskiego2 . Paweł przybył do tego miasta
z Filippi, skąd musiał uchodzić na skutek prześladowań (por. Dz 16,1640;  1  Tes 2,2).
Przybycie  do Tesalonik mogło  mieć miejsce w końcu 49 l.ub  na  początku  50  roku3 .
Autor Dz odnotował,  źe Żydzi  mieli w tym  mieście synagogę (Dz  17,1 ). Archeologia
wprawdzie jak dotąd  nie  potwierdziła  istnienia tej synagogi z tamtego czasu,  ale jej
istnienie w tak dużym i ważnym mieście wydaje się więcej niż prawdopodobne4 . Łu-
kasz odnotowuje Pawłowy zwyczaj rozpoczynania ewangelizacji w mieście od syna-
gogi, gdzie w szabat wykładał Pisma wskazując na Jezusa jako zapowiadanego Me-
sjasza  (Dz  17,2-3).  Rozpoczynanie  od  nauczania w synagodze źydowskiej  wydaje
sję dobrym punktem wyjścia. Tam gromadzili się nie tylko Żydzi, ale również prozelici
i  „bojący się  Boga" poganie  (por.17,17).  lnnym  miejscem głoszenia jest agora  (zob.
17,17), na której Paweł spotykał się jednak z poganami nie przygotowanymi do przy-
jęcia  Ewangelji, w przeciwieństwie do tych,  którzy gromadzili się w synagodze i słu-
chali  Pisma. Łukasz podaje, Że na skutek Pawłowego nauczania „niektórzy spośród
nich" (tj. Żydów) oraz „z pobożnych Greków" (17,4) uwierzyli. Sugerował by więc, że ci
nawróceni pochodzili zarówno z Żydów jak i z pogan,  i do tego spośród tych,  którzy
gromadzili  się  w  synagodze.  Wzmianka  o  prześladowaniach  po  trzech  szabatach
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i opuszczeniu miasta wydaje się jednak tylko streszczeniem. Pierwszy List do Tesalo-
niczan zakłada istnienie dość prężnej wspólnoty Kościoła w Tesalonice, której zawią-
zanie wymagało dłuższego pobytu Apostoła. Ponadto treść 1  Tes robi wrażenie, jak-
by Paweł pisał do Kościoła wyłącznie z pogan (np. w 1,9 pisze o odwróceniu się ich
od  bożków  do  Boga  żywego  i  prawdziwego;  por.  też  2,14;  4,15)5.  Wydaje się,  Że
Paweł przebywał w Tesalonice dłużej i po opuszczeniu synagogi nie przestawał pozy-
skiwać wyznawców sposób pogan. Żydzi nie zareagowali ostro od razu w synagodze,
ale widocznie później, gdy zobaczyli, Że Paweł gromadzi nowych wyznawców, poszu-
kują go w domu Jazona (Dz  17,5n). Wraz z Jazonem wspomniani są również „bra-
cia", tj. chrześcijanie z ukształtowanej już wspólnoty, w której ustalone sąjuż relacje
braterstwa w wierze6 .

Po opuszczeniu Tesalonik Paweł wędruje przez Bereę do Aten i do Koryntu. Jak
przypuszczamy, w ciągu ok.  pół roku7  zaniepokojony o wspólnotę Tesaloniczan pi-
sze do nich  1  Tes8 . Dyskutuje się jednak na temat pierwotnej jedności kanoniczne-
go  1  Tes9 .  Dość przekonywające są np. wyniki badań  R.Peschat°,  który uważa ka-
noniczny  1  Tes  za  kompilację wcześniejszych  dwóch  listów  do  tej  wspólnoty:  list
napisany z Aten  i  późniejszy list pisany z Koryntu:

1.  list Disanv z Aten  (38 wersetów\: 2.  list Disanv z Korvntu:

(preskrypt - brak) Preskrypt 1,1
Podziękowanie  2,13-16 Podziękowanie
Spojrzenie retrospektywne na pobyt 2,1 -12 i spQjrzenie re                         m pob)^ 1,2-10
Posłanie Tymoteusza 2,17-3,5Polecenia4,1-8 Powrót Tymoteusza 3,6-10

0 miłości braterskiej 4.9-12
0 umahych 4,13-18
0 czasach i chwilach 5,1-11
Polecenia  5,12-22

Zakończenie  3,11-13 Zakończenie 5,23-26 (27)

(Błogosławieństwo  końcowe - brak) Błogosławieństwo końcowe 5,28

ldąc za  powyższą próbą rekonstrukcji  pieiwotnych  listów,  możemy zauważyć
dwa fragmenty, które zawierają retrospektywne spojrzenie na wydarzenia w Tesalo-
nice związane z ewangelizacyjną działalnością Pawła w tym mieście. Jeden z nich
pochodziłby z  listu  pisanego  z Aten  (2,1-12),  a  drugi  z  listu  posłanego  z  Koryntu
jakiś  czas  potem  (1,2-10).

2. Głoszenie Ewangelii a działanie Boga (2,13;  1,2-5)

Wspomniane w 1,8n „wejście" Pawła, którego konsekwencją było odwrócenie się
Tesaloniczan od bożków, oznacza oczywiście przybycie w celu ewangelizacji i samą
ewangelizacjętt . Łukasz podaje, że wyjaśniając Pisma w synagodze Paweł głosił Je-
zusa jako Mesjasza, który musiał cierpieć i zmartwychwstać (Dz 17,3). Z I Tes dowia-
dujemy się, Źe nauczanie Pawła było skoncentrowane na historii Chrystusa  (1,9n),
oparte było na  podstawowym wyznaniu wiary w śmierć i zmartwychwstanie Jezusa
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i  ukazywało eschatologiczno-soteriologiczny wymiar wydarzenia Chrystusa  (por. też
5,9-10)" .  Tesaloniczanie  dowiedzieli  się  o  „czasach  i  chwilach"  (5,1),  znali  logion
o nadejściu „Dnia Pańskiego jak złodzieja w nocy''. Z 1,6 dowiadujemy się, Źe wspól-
nota  przeżywała  swe  doświadczenia  w  świadomości,  że  naśladują drogę  cierpień
Jezusa. Wie, jak postępować by podobać się Bogu (4,1 ). Apostoł zapowiadał jej też,
Że sam będzie cierpiał (3,4).

Głoszoną naukę Paweł nazywa „słowem Boga". W 2,13 czytamy: „...dz/.ękŁ//.emy
Bogu nieustannie, ponieważ prze.ia_wszy (":pcL^oił}ći"€Ę) głoszone przez nas słowo Boga
(hóNcw   dKoęi€  mLp'   "+®N   T:Ó€u   e€oS)  Przy_ięliście  ą€ó€f!moo€)  nie  słowo  ludzk.ie,  ale  -  jak
(Kaf3cśc) jest prawdziwie - słowo Boże, które też działa ą€v€pvćiuoH) w was wierzą!cych".

Apostoł używa dwóch róźnych czasowników, które różnią się nieco znaczeniem.
Pierwszy z nich (T"pochpp&L/€w)  oznacza raczej «otrzymać od kogoś, przejąć, wziąć
w posiadanie od  kogoś»  i  może wiązać się z przekazywaniem tradycji (i"pdóooLc),
podczas gdy drugi (óćx€o0cw) oznacza przyjęcie, akceptację" . Stąd pierwsza część
zdania informuje o głoszonym słowie Boga, które zostało przekazane Tesalonicza-
nom.  Druga  część  dopowiada,  że  słuchacze  przyjęli  je  właśnie  takim,  jakim  ono
jest, tzn. jako słowo Boże, przyjęli je w odpowiedni sposób, wymagany przez naturę
tego slowa: ponieważ jest to słowo Boże, przyjęli je z wiarąjako słowo Boźe, a nie
jako czysto ludzkie,  przyjęli je odpowiednio do wlaściwości tego słowa,  które dzia-
ła" , swą skuteczność posiada od Boga. Wskazując na Boże pochodzenie głoszo`
nego  słowa  Paweł  przybliża  się  do  tradycji  prorockiej  (por.  np.  2  Sm  12,7.11;
lz 10,24 ...). Jego przepowiadanie apostolskie jest kontynuacją prorockiej misji gło-
szenia słowa, które jest słowem Bożym, Skuteczność tego słowa objawia się w tym,
Że  wierni  z  Tesaloniki  stali  się  naśladowcami  Kościołów  Judei  w  znoszeniu  cier-
pieńl5 .

Niemniej w  1,5 Apostoł wspomina, Że ewangelizacja w Tesalonice dokonała się
nie tylko przez głoszenie „słowa":

óTi  tó  €bayyćlLotł  "Óv
ot"   ćy€vńoTi  €ŁC   IJLldc

ćV   ^óyq)  tlóL.OU

dMd   KorL   ćV   óU1;dtl€L

Ko!`L   ćv   TriJ€óLicmi   "Ylq)

KCŁ`L   [ćv]   Tr^iipoóopŁq   TroM.fl,

KOŁoóC   O'ćóctT€   OtoL   ćyfl;ńom€V

ću   i)u^LV   ól,'   ULł&C

ponieważ Ewangelia nasza
nie stała się do was

przez samo słowo
lecz również przez moc

i przez Ducha Świętego
i (przez) wielkie przekonanie

wg tego jak poznaliście jacy staliśmy się
pośród was ze względu na was.

Etxryyć^iov uważane jest za nomen acf/.on/.s, na co wskazuje określenie tuół/. Cho-
dzi więc o Pawłowe głoszenie Ewangelii, która nie jest jednak pojmowana tylko jako
słowna  nowina,  lecz jako  moc]  która  daje  się  poznać  doświadczalniet6.  Ewangelia
wspomniana jest w kontekście dziękczynienia Bogu. Apostoł podkreśla, że owocność

jego posługi głoszenia Ewangelii w Tesalonice wynikła z woli Bożej, była zależna od
Bożego wybrania  adresatów  Ewangelii  do zbawienia.  W przepowiadaniu  Ewangelii
działa  sam  Bóg,  o czym  świadczy też sam  sposób, w jaki  przyjmowana  Ewangelia
przej.awia się na zewnątrz.  Ponieważ ewangelizacja w Tesalonjce dokonała się „nie
przez samo słowo [tj. głoszenie], ale również"  towarzyszyły jej przejawy mocy Bo-
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żej i działanie Ducha Świętego (1Tes 1,5), Paweł wnioskuje, że Bóg umiłował i wybrał
wiernych z Tesaloniki (1,4). Zatem można by wnioskować, iż mogłaby być taka sytu-
acja, że ewangeljzacja kończyłaby się na samym głoszeniu słowa, czemu nie towa-
rzyszyłyby Żadne zewnętrzne, postrzegalne czy doświadczalne przejawy mocy. Taka
sytuacja  mogłaby  mieć  miejsce,  gdyby adresaci  Ewangelii  byli  przewrotni,  zatwar-
dziali i niewierzącyl8 .  Natomiast Tesaloniczanie okazali się wiemi i przyjęli głoszone
przez Pawla stowo „nie jako słowo ludzkie, ale -jak jest naprawdę -jako slowo Boga,
kfóne dz/.a/a w w/.ecących" (2,13). Objawjające się zjawiska i doświadczenia towarzy-
szące głoszeniu słowa Bożego wyraźnie poświadczają działanie samego Boga w tym
dziele i jednocześnie świadczą o wierze adresatów. Widocznie Apostoł nie wszędzie
doświadczał mocy Bożej i cudów potwierdzających głoszone słowo i jakichś widzial-
nych przejawów działanja Ducha Świętego, skoro nazywa wiernych z Tesaloniki „iAo/L
branym/' i „Ł/mł.bwar7ym/. pffez Boga''. Te ostatnie określenia nawjązują do biblijnego
opisu  relacji  Boga z lzraelem  i  podkreślają miłość Boga do Tesaloniczan,  która jest
źródłem ich wybraństwat9 . W Pwt 7,7n możemy dostrzec sugerowany przez Apostoła
związek wybraństwa lzraela z Bożą miłością. Zastosowanie określeń „wybrani" i „umi-
łowani przez Boga" do Kościoła z pogan jest paradoksalne. W ST podkreślony został
mocno wybór lzraela w odróżnieniu do pogan, a teraz przywilej  lzraela dany jest lu-
dziom z narodów pogańskich2° . Ten moment jest godny podkreślenia w polemicznym
kontekście sytuacyjnym: reprezentanci pierwotnego Narodu Wybranego -Żydzi z Te-
saloniki prześladują Apostoła, a przyjmują go poganie, którzy teraz okazali się umiło-
wani  przez  Boga,  który ich wybrał.  Dla Apostoła wyraźnym dowodem tego wybrań-
stwa są właśnie znaki potwierdzające głoszone słowo Boże.

Wybranie  lzraela  przez  Boga  wiązało  się  ze  szczególnym  zobowiązaniem2'
i  powołaniem  do  dawania  świadectwa  o  Bogu  pośród  narodów22.  Wydaje  się,  że
Paweł również wiąże wybraństwo ze szczególnym  powołaniem do dawania świa-
dectwa, skoro zaraz w 1 Tes 1,6-10 tak mocno akcentuje pozytywny wpływ Kościoła
z Tesaloniki na całą okolicę (szczególnie na wierzących z Macedonii i Achai). Apo-
stoł prezentuje więc teologa,  który czyta zbawczy sens wydarzeń w szerokiej per-
spektywie: pełna znaków ewangelizacja w Tesalonice świadczy wg niego o wyborze
w ramach  Boźej Opatrzności,  która przeznaczyła Kościół w Tesalonice -stolicy na
wzór dla  innych  wierzących  z tego  rejonu.  Apostoł nie  prowadzi  ewangelizacji  na
swoją rękę, ale poddaje refleksji wydarzenia towarzyszące głoszeniu Ewangelii jako
Boże znaki,  które pozwalają mu zorientować się w Bożych planach. Wydaje się to
o tyle ważne,  że Apostoł ewangelizował wśród  prześladowań.  Przepędzanie Apo-
stoła, jego pozorna klęska mogłyby być rozumiane jako dowód, że nie ma on Boże-
go  błogosławieństwa.  Broniąc  swego  autorytetu  apostolskiego  Paweł wykazuje
Tesaloniczanom,  że  to,  czego  doświadczyli  przez jego  posługiwanie, jest właśnie
wyrazem Bożej miłości i wybraństwa. Wskazując na wybranie Tesaloniczan pośred-
nio umacnia swój autorytet. Wkroczenie Apostoła było przygotowane przez Boga.
Doznał on wspaniałego przyjęcia przez wybranych, którzy wiarą pozytywnie odpo-
wiedzieli  na dar wybraństwa (por.  1,8n).  Ponadto pozostają wierni zobowiązaniom
płynącym  zeń.  Apostoł dziękuje  więc  Bogu  i  Ojcu,  który  ich  umiłował,  za  „dz/.e/o
wiary'. , „trud miłoścr' .i „wytrwałośó nadziei w Panu naszym Jezusie Chrystusid' (1,3).

Można szukać powodów przywoływanja przez Pawła na pamięć wydarzeń zwią-
zanych z głoszeniem Ewangelii w Tesalonice. Wydaje się najbardziej trafne przyjąć,

92



Że Pawłowi chodziło o umocnienie swego autorytetu apostolskiego, który jest ściśle
związany z autorytetem Ewangelii23  i samego Boga. który ją poświadcza znakami.

Należy bliżej przyjrzeć się wymienionym czynnikom w dziele głoszenia Ewange-
lii.  Oprócz omówionego wyżei. ,,sbwa" należą do nich ,.moc", „DŁ/ch Św/.ę0/', „pe/ne
prześw/.adczen/`e (TT^tipo®opl")". Należy podkreślić, Że Apostoła nie interesują efelQ/
ewangelizacji, lecz sposób dokonania się jej świadczący o działaniu Boga, którego
interwenci.a jest dowodem wybraństwa24 .

Triada „słowo -moc -Duch Śwjęty" występuje też w innych miejscach NT (np.
1Kor 2,4n,  por.  też  IKor 4,19n;  Rz  15,18n)  i  również tam  opisuje  główne  faktory
dzieła ewangelizacji. Nowym elementem jest iT^npo®opŁ".

„Moc (óóv"ic)" wyraża ideę  potęgi jako uzdolnienia  i  możliwości.  Oznacza siłę
ukierunkowaną ku aktualizowaniu się,  ku działaniu, w którym chce się ona wypo-
wiedzieć. Zakłada  więc pojęcie energii działającej25 . ldzie więc o potęgę przejawia-
jącą się w dziełach mocy, w cudach (por. zestawienie określeń  w 2Kor 12,12).

Wyrażenie „przez moc Ducha" z Rz 15,18n sugerowałoby, że moc przynależy do
Ducha i jest przejawem Jego działania (por. też np. Łk 4,14; Dz 1,8 ,..). Nie negując
tego trzeba jednak zauwaźyć, że w 1  Tes 1,5  Apostoł wymienia te faktory ewange-
lizacji osobno. Trudno zdecydować, czy chodziło mu o ogólne wyliczenie ich w moż-
liwie dużej liczbie] czy teź chodzi o wyliczenie precyzyjne z zamierzonym oddziele-
niem  „mocy"  i  „Ducha  Świętego".  W  tym  drugim  wypadku  byłoby  uprawnione
poszukiwanie specyficznych przejawów „Ducha Świętego" i innych przejawów „mocy".

W  najbliższym  kontekście  (1,6)  Duchowi  Świętemu  przypisana  i.est  „radość".
Tesaloniczanie przyjmowali słowo Boże wśród ucisków, a mimo to czynili to „z rado-
ścią Ducha  Śwjętego".  To ostatnie wyraźenie  można rozumieć jako genef/.vŁ/s sŁ/-
b/.ecf/.vus /ve/ aŁ/cfon.s),  tzn.  Duch  Święty sprawiał radość w przyjmujących  słowo.
Przez wiarę człowiek otwiera się na działanie Ducha Świętego, który obdarza rado-
ścią tego, kto słucha słowa Bożego i wierzy w nie. Ta radość jest jednym z głównych
owocÓw Ducha w procesie ewangelizacji (por. np.  Dz 9,31 ;  13,48 ...,  Ga 5,22).

W dalszych  fragmentach  listu  znajdujemy jeszcze dwa  miejsca,  w  których jest
wspomniany Duch Boży (4,8 i 5,19). W 4,8 kontekst sugeruje, że z danym przez Boga
Duchem Świętym jest związana świętość wspólnoty, ich święte postępowanie zgodne
z wolą Boźą26 , wyrażające się szczegółnie w miłości. Paralelizm fraz „Ducha nie ga-
ście" (1  Tes 5,19) oraz ,,proroctwa nie lekceważcie" (5,20) sugerowałby związek Du-
cha z proroctwem, które jawi się jako zrozumiała mowa natchniona wyrażająca kon-
kretyzację woli  Bożej w teraźniejszości zebranej na liturgię wspólnoty Kościoła27 .

Na podstawie powyższych danych 1 Tes możemy przypuszczać, Że pisząc o Ewan-
gelii  dokonującej  się „przez  Ducha Świętego" Apostoł chciał przypomnieć Tesaloni-
czanom szczególnie te doświadczenia, w których przejawiał swe działanie osobowy
Duch  Święty,  dający  doświadczenje  radości  (1,6),  inspirujący do  natchnionej  mowy
prorockiej (5,19; może również do glosolalii) i dający impuls do świętego życia (4,8)28 .
W związku z tym z „mocą" należałoby wiązać te interwencje  Boże,  które  ujawniają
w pierwszym rzędzie działającą siłę czy energię, nie koniecznie osobową. Może więc
chodzić o czynienje cudów, uzdrowienia, ewentualnie wyrzucanie złych duchów, choć
w tym ostatnim wypadku wydaje się niemożliwe rozstizygnąć, czy egzorcyzmy nale-
Źałoby wiązać z działaniem  bezosobowej  „mocy",  czy  może z  przyjściem  świętego
„Ducha", wobec którego muszą ustąpić duchy nieczyste29 .
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Czwartym  czynnikiem  ewangelizacji w  1  Tes  1,5 jest Tr^npoSopŁ"  TTOMń   «wielka
pewność]  pełne  przeświadczenie,  przekonanie»3°.  Należy on  nie  do skutków,  lecz
do  środków ewangelizacji  i jest umieszczony na jednej  linii  z  przejawami  Bożego
działania. Komentatorzy nie są zgodni co do tego, czy chodzi o przekonanie, pew-
ność Apostoła, czy teź o siłę przekonywania, perswazji3t . Nie znamy dokładnie prze-
biegu wydarzeń związanych z wystąpieniem Pawła w Tesalonice. Z ogólnych stwier-
dzeń  w  Dz  oraz  z  jednoznacznie  negatywnej  oceny  Żydów  w  1  Tes  można
wnioskować o silnym ataku Żydów na  Pawła,  który przez swą uciążliwość mógłby
podważyć jego przekonanie o prawdziwości głoszonej  Ewangelii.  Paweł rozpozna-
i.e  Boże  działanie  również w tym,  źe wśród  wielkiego  ucisku  i  prześladowania  za-
chował  on  niepodwaźalną „pewność"  w  sprawie  powierzonej  mu  Ewangelii.  Owa
„pewność"  była  silnym  świadectwem  wobec adresatów  Ewangelii  i  przyczyniła  się
do ich wiary. Pewna postawa Apostoła jest więc istotnym czynnikiem ewangelizacji
i  przejawem  Boźego działania  (por.  2  Kor 4,7-9).  Apostoł przejawiający taką pew-
ność wśród prześladowań staje się teź wzorem dla wspólnoty,  którą wzywa do na-
śladowania go i dostrzegania w sobie działania Ducha Świętego, który jest źródłem
radości  mimo doznawanego ucisku32 .

Jaki jest wreszcie sens wyrażenia: ,jakimi staliśmy się pośród was" (1,5)? Nie
chodzi o  akcentowanie zasług  apostołów,  ale  o  podkreślenie łaskawej  interwencji
Boga  na  rzecz  Tesaloniczan  przez  posłańców.  Dostrzec  można  paralelizm  tego
wyrażenia z zawierającym ten sam czasownik: „Ewangelia nasza  ... stała się". Ten
paralelizm jest wzmocniony przez relację logiczną wyraźoną przez syntaksę zda-
nia. Wypowiedź  Pawła  ma  następujący sens:  „wiecie,  że my staliśmy się  prawdzi-
wie  narzędziami  w  ręku  Boga a  nie zwykłymi  propagatorami  nowej  nauki"33.  Pod-
kreślając swój autorytet pochodzący od Boga, Apostoł nie ma na celu akcentowanie
swej osoby, ale raczej wykazywanie łaskawego działania Boga na korzyść adresa-
tów (Por. wyrażenie [ćLJ] iju^LL/  ói« uHdc  «pośród was ze względu na was»  1,5). Głów-
nym działającym jest Bóg, a nie misjonarze. Oni są narzędziem i to takim, że inter-
wencja  Boża  przez  nich  nie  ogranicza  się  do  natchnienia  głoszonego  słowa,  ale
wyraża się w moralnych aspektach postępowania posłańców, które jest też przeja-
wem Bożej mocy (por.  moc umacniająca do różnego rodzaju stałości i cierpliwości
w  Kol  1,11)  i  jest  znakiem  Boźego  daru  miłości  dla  adresatów34.  Zdominowanie
całej frazy 2-5 przez wprowadzające „dziękujemy" wskazuje, że rozpoznanie przez
Pawła daru Bożego jest motywem wdzięczności Bogu za to, że posłużył się aposto-
łami,  by Tesaloniczanom okazać swą miłość.

Nie można wreszcie pominąć wyrażenia ,jak wiecie" (1,5),  które jest charaktery-
styczne dla  1  Tes i odsyla do doświadczenia Tesaloniczan, jeszcze Źywego w ich pa-
mięci, sposobu dokonania się ewangelizacji. To konkretne doświadczenie, a nie teore-
tyana wiedza, są podstawą, na której rozwijana jest więź apostołów z wiemymi (1,5;
2,1.2.5.11 ), a także są podstawą samego Życia chrześcijańskiego (3,3.4; 4,2; 5,2)35 .

3.  Postępowanie Apostoła (2,1-12)

W 2,1 -12 czytamy o tym, jak wyglądało w szczegółach postępowanie Apostoła
w Tesalonice.  Kontekst wydaje się polemiczny: Apostoł zdaje się odpierać zarzuty
przeciwników,  które  mogły  dotrzeć do  niego w formie  np.  pogłosek.  W wierszach
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2,1-7 zdania zbudowane są antytetycznie według schematu: „nie ..., ale..." . Odno-
towane  cechy jego  postępowania jako apostoła  urastają do  rangi wzoru  apostol-
skiego życia i zasad działań ewangelizacyjnych.

a) Cierpienia Apostoła a jego misja (2,1-2)
Wcześniejsze cierpienia doznane w Filippi dodają Apostołowi odwagi do głoszenia

słowa w Tesalonice, a dzieje się tak dlatego, bo te cierpienia są nieodłącznym elemen-
tem jego misji apostolskiej. Są one udziałem w cierpieniach Chrystusa i dlatego zapew-
niająskuteczność misji apostolskiej (por. np. 2 Kor 1,3nn; 4,7nn). Mając wcześniej udział
w cierpieniach (w jedności z Chrystusem) Paweł ufał, źe jego misja powiedzie się. Dla-
tego odważył się nauczać w Tesalonice jawnie, otwarcie37 . Głoszenie Ewangelii Bożej
dokonywało  się  nadal  w  wielkim  zmaganiu,  walce  (ćL;   TTOMQ   dvóvi)38.  Dzięki  temu
mógł liczyć na współdziałanie Boga,  który zapewnił to, Że jego ,,wejście" nie było na
próżno, tzn. głoszone słowo osiągnęło swój skutek (por.  Iz 55,10n).

b) Powiernicy Boga dochowujący wierności w głoszeniu (2,34)
W dwuwierszu 34 Paweł koncentruje uwagę na Źródle i pobudkach głoszenia39

Ewangelii  (ii  TrocpdKlt`oic  "Óv...  A]xA.obu€t/).  Negując niewłaściwe pobudki swego wy-
stąpienia wskazuje na samego Boga, przez którego zostali uznani za godnych po-
wierzenia im Ewangelii.  lch przepowiadanie dokonuje się odpowiednio do tego fak-
tu  (i{ocOóc...  obToc),  tzn.  mjsjonarze starają się  podobać  Bogu  (a  nie  ludziom),  który

jak przebadał (por. ó€óoitLtłóoH€Oa -perfectum) ich,  aby ich  powołać,  tak nadal  bada
(por. óoKiLLdc®t/ - Participium praesentis) ich serca. Apostoł wyraża świadomość, że
nie wystarczy uznanie przez Boga przy powołaniu na apostoła, ale trzeba dbać o to,
aby cały czas postępować tak, Żeby podobać się Bogu. Zanegowane motywy prze-
powiadania  zdają się  nawiązywać do znanych  w  środowisku  hellenistycznym  fał-
szywych  nauczycielj,  którzy  głosili  iluzoryczne  nauki  (otMt  ćK  TT#L/n€  -w.3).  Wspo-
mniana „nieczystość" (obót ćĘ &it«0«poŁocc), trudna do sprecyzowania, może być aluzją
bądź do pewnych filozofów, którzy będąc homoseksualistami przyciągali młodzień-
cÓw z motywów nieczystych, bądź do propagatorów pogańskich kultów z działania-
mi seksualnymi4° . Wreszcie apostoł odcina się od podstępu, oszustwa (obót ćv óó^cp)
podkreślając swą szczerość gwarantowaną swą relacją z Bogiem.

c) Poddani osądowi ludzj i Boga (2,5-6)
Rozwijając ostatnie przeciwstawienie („Iudziom" -„Bogu" z w.4) Paweł powołuje

się  na  podwójne świadectwo.  Sami Tesaloniczanie mogą poświadczyć,  że nie  po-
sługiwał się  pochlebstwem.  Natomiast  Bóg  badający  serca jest  świadkiem  braku
chciwości  Apostoła  i  szukania  chwały  pochodzącej  od  ludzi  (ćĘ   dvopdimL/   óóĘow).
Zaznaczona w kontekście uprzedzającym opozycja sugeruje, że negowanie pożą-
dania chwały ludzkiej ma na celu naprowadzenie na myśl o szukaniu chwały pocho-
dzącej od Boga.

d) Matczyna miłość apostolska (2,7-8)
Określenie  „apostołowie  Chrystusa"  (w.7)  ma  na  celu  podkreślenie  godności

misjonarzy,  która  mogłaby być tytułem do  pretensji o  uznanie  i szczególny szacu-
nek  czy  respekt4' .  Apostoł Chrystusa  przyjął jednak postawę wyrażoną określe-
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niem ńlTIOL43   «miii, łagodni, Życziiwi»,  Zaprzeczającym wyniosłość apostołów.  owa
Życzliwość apostolska  została  sprecyzowana  porównaniem  do  karmicielki,  która
troszczy się o swe dzieci  i gotowa jest dać nawet swe Życie dla  dzieci z motywu
miłości (w.8). Apostoł znający z pewnością zapowiedź lz 66,11 -13 odnotowuje praw-
dopodobnie wypełnienie Bożej obietnicy matczynej troski o wiernych w posługiwa-
niu apostolskim. Zaskakujące użycie czasownika tł€tąóo0t/a:i «rozdawać, dzielić się»
w odniesieniu do Ewangelii służy podkreśleniu wspólnoty, współuczestnictwa w tym
samym dobru i nawiązuje do obrazu karmicielki, która nie głosi. ale udziela, rozdaje
dzieciom. Ewangelia Boża jest prezentowana jak dobry chleb, który misjonarze roz-
dzielają wjerzącym z uczuciem matczynym43 .

e) Miłość ofiarna (2,9)
Trudne  połączenie uctotóo0vąL  «przekazać»  z t&c  €ocutóv  \|ruxdc  «własne Życie»

w 2,8  może  sugerować aspekt ofiary  Oeśli  zrozumiemy je w  sensie  „dać życie").
Ofiarnicza terminologia i aluzje do kultu ofiarniczego nie są obce Pawłowi, o czym
śwjadczy m.in. Flp 2,17. Ofiarna matczyna miłość Apostoła nie polega tylko na uczu-
ciu  i  nie  ogranicza  się  do  słownej  deklaracji,  ale  wyraża  się  w  ofiarnym  trudzie,
w czynach,  które  Tesaloniczanie  mogą poświadczyć  (2,9).  Chodzi  najprawdopo-
dobniej  o  pracę  ręczną (por.  KÓTroc;  1  Kor 4,12;  Dz  18,3;  2 Tes  3,8n)44 .  Paweł jako
Apostoł mający prawo do materialnego wsparcia przez adresatów Ewangelii starał
się nie obciążać ich i dlatego głosił45  Ewangelię i jednocześnie pracował w trudzie.
Zastosowanie aorystu dla wyrażenia przepowiadania Ewangelii w Tesalonice może
sugerować, Źe ewangelizacja jako wydarzenie zbawcze w Tesalonice dokonało się
już.  Ewangelia  została już  raz ogłoszona  uroczyście,  oficjalnie  Oak sugeruje  cza-
sownik ittipóoo€w  «ogłaszać publicznie na sposób urzędowy»). Tesaloniczanie byli
świadkami  tego.  Ponadto  konstrukcja  przyimkowa  ćrtTipóĘqu€v   €Łc   uLJ&c   «do  Was»
akcentuje aspekt apelu, wezwania do odpowiedzi na tę oficjalną interwencję Boga
przez apostołów46 .

0 0jcowska miłość pouczająca (2,10-12)
Gramatycznie skomplikowana fraza, odzwierciedlająca spontaniczny styl Pawła

akcentuje  ojcowski  aspekt  posługiwania,  wyrażający  się w  ojcowskim  pouczeniu
i wychowywaniu. Podobnie jak matczyne cechy posługi apostolskiej, również obec-
nie wymieniane nie są ukryte i znane tylko Bogu, ale Tesaloniczanie z pewnościąje
postrzegali i pamiętają. Prezentując swą ojcowską postawę Paweł przedstawia naj-
pierw swój przykład godny naśladowania. Ojcowski autorytet jest wzmocniony nie-
nagannym prowadzeniem się „ojca", tak Że może on służyć jako wzór.  Opisane jest
ono  triadą  oo1®c   K"`L   óLKocl®c  i{cŁ`L   dućtiTrToc   «pożnie  i  sprawiedliwie  i  nieskalanie»,
która ogólnie oznacza postępowanie, które respektuje prawa Boże i ludzkie47 .

Wraz z przykładem życia jdzie w parze ojcowskie napominanie.  W naśladowa-
niu Apostoła nie chodzi jednak o imitowanie jego, lecz o postępowanie (Tr€pL"Tctv)
godne  tego  Ojca,  który jest ostatecznym  celem  Życia  chrześcijańskiego,  tj.  Boga
samego.  Paweł przesuwa akcent ze swej osoby na Boga. Można się pytać,  na ile
zamierzona jest gra słów Tro[pocKa:AoOvT€c  (apostołowie) -o  itoA.Óu  (Bóg).

Ojcowskje nauczanie Pawłowe nie było kategorycznym wystąpienjem w tonie roz-
kazującym, ale polegało na cierpliwym i wytrwałym napominaniu, zachęcaniu, prowa-
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dzeniu,  WSP0maganiu  i  Pocieszaniu  (Por.  m[p"Kot^o0vt€c   uti@c   Koc`i   Tr"po4Lłuooótievoi),
a wreszcie na świadczeniu (w.11 ). Apostolskie zabiegi w trosce o ukształtowanie wia-
ry  adresatów  nie  skończyły się  na  ewangelizacji,  ale  znajdują swe  przedłużenie
w zainteresowaniu  poziomem wiary i w dalszym umacnianiu w wierze (por.  3,2n.5).
Rozważana  parakleza  miała za  adresatów „każdego" z osobna  (w.11),  a więc nie
ograniczała się tylko do ogólnej przemowy skierowanej do wszystkich razem. Takie
osobowe i indywidualne traktowanie adresatów przez Pawła ma swoje Źródło w Bo-
Żym powołaniu każdego. Z tego powołania wynika również konieczność nowego po-
stępowania, które ma być nie tyle życiem według pewnych reguł, ale życiem w osobo-
wej  relacji do Boga,  godnym  Boga,  który powołuje do udziału w Jego chwalebnym
królestwie48  (w.11 ). Przepowiadanie apostolskie nie jest uczeniem zasad postępowa-
nia, kodeksu moralnego, ale zmierza do wprowadzenia wierzącego w osobową rela-
cję z Bogiem, która zobowiązuje do postępowania godnego Boga i Jego powołania.

4. Skutki  i owoce ewangelizacji (2,13n;  1,6-10)

Powyżej odnotowaliśmy, że wg 2,13 Tesaloniczanie przyjęli przepowiadanie Pawła
i  do  tego  przyjęli je  odpowiednio  do  natury  głoszonego  słowa jako  skutecznego
słowa  Bożego,  które działa w nich wierzących.  Przez wiarę w moc słowa  Bożego
stali się naśladowcami „Kościołów Bożych, które są w Judei w Chrystusie Jezusie"
(2,14).  Wzór Kościołów Judei polegał na tym, że wytrwali w cierpieniach zgotowa-
nych przez Żydów. Dzięki skutecznej mocy przyjętego słowa Boźego również wierni
z Tesaloniki okazali się wytrwałymi w cierpieniach zgotowanych im przez ziomków.
W 2,14 Paweł zdaje się zmierzać do pewnego uogólnienia: wychodząc od prześla-
dowań  przez Żydów  proroków  i  zabicia  Pana  Jezusa  dochodzi  do wskazania  na
wrogość Żydów wobec wszystkich  ludzi.  Nieco dalej w 2,18 wskazuje  na  Szatana
jako tego,  który mu  przeszkodził w przybyciu  do Tesaloniki.  Wydaje się,  Że wspo-
mniani przez niego Żydzi prześladujący proroków i Pana Jezusa ujawniająw swym
działaniu  istnienie tej  samej  demonicznej  potęgi,  która  na  całym  świecie  inspiruje
do prześladowania wiernych.  Przy takim rozumieniu wzmianek z 2,14 staje się bar-
dziej  zrozumiałe,  w jaki  sposób Tesaloniczanie  są naśladowcami  Kościołów z Ju-
bć` . PTz)i]ęć`e E"angeiin TiaTażi\o .\ct` Tia potiotm? a\a\ Śri\ t}t}mt}tiht2Ti?t;h .

Prawdopodobnje do tych samych cjerpjeń nawjązuje Apostoł w 1,6, gdy przypo-
mina, że Tesaloniczanie przyjęli głoszone „słowo w ucisku z radością Ducha Świę-
tego".  „Ucisk" jest  niemal  technicznym  terminem  oznaczającym  utrapienia  escha-
tologiczne,  wiązane  z  czasami  mesjańskimi,  często  związane  ze  zwyciężaniem
wszelkiego  zła.  Przeciwstawiona  „uciskowi"  „radość" jest  również  rzeczywistością
eschatologiczną,  darem  Ducha  Świętego49 ,  obiecanego na czasy ostateczne.  Do-
świadczana  przez  adresatów  Ewangelii  „radość" jako  owoc  Ducha jest dowodem
ich uczestnictwa w eschatologicznym darze Ducha i w ostatecznej realizacji zapo-
wiadanego zbawienia.  Połączenie „ucisku" i „radości" naprowadza na myśl o męce
i  zmartwychwstaniu,  które zbiegają się w jednym  misterium  Chrystusa5° .  Oba do-
świadczenia towarzyszą nieustannie apostołowaniu  (zob. też 2  Kor 1,3-7).

Jeśli wierzący pozwoli ogarnąć się  Ewangelii i  przyjmie ją,  doświadcza „radości
Ducha  Świętego"  i  staje  się  „naśladowcą"  apostoła  i  samego  Chrystusa  (1,6)  -
w 2,14 chodziło o naśladowanie Kościołów w Judei (!). W Apostole Ewangelia znaj-
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duje swój czytelny wyraz, stąd on staje się wzorem dla Kościoła.  Na skutek naśla-
dowania Apostoła wspólnota staje się naśladowcą samego Pana51. A więc Apostoł
nie jest pośrednikiem samego tylko słowa Ewangelii, ale również przez swe postę-
powanie i postawę pośredniczy w kształtowaniu Wemych na wzór Chrystusa.  Pa-
weł śwadom jest Welkiej odpowiedzialności, jaka spoczywa na nim jako apostole.
Na skutek jego posługi wierząęy stają się naśladowcami Chrystusa właśnie według
tego wzoru, jaki  postrzegają w Apostole.  1  Tes 2,14 sugeruje,  Źe  istotny moment
naśladowania stanowi  przetrwanie ucisku  i  prześladowań,  które najpierw dotknęły
samego Chrystusa, a następnie są nieodłącznym elementem Życia Apostoła (por.
2 Kor 4,8nnf2 . Jednym ze skutków przyjącia Ewangelii jest doznawanie podobne-
go „ucisku" eschatologicznego, którego doświadczał sam Mesjasz, a teraz doznają
jego apostołowie i wierząęy. Wydaje się, że wspomniane wcześniej „silne przekona-
nie" może sugerować, że Pawłow chodziło o naśladowanie tej jego postawy pośród
„Silnego  ucisku  (ćt;   0^(V€i   TTOMfi)"53.

Wierzący Wydają taki  owoc,  że sami  stają się wzorem  (TÓTroc) dla  innych  (1,7).
Słowo Pana pobrzmiewa echem swym na zewnątrz wspólnoty w Tesalonice przez
to, Że znalazło ono wiarę w niej (1,8r . To znaczy, że ci, którzy uwierzyli, przez swą
wiarę są świadkami Warygodności słowa Bożego. Świadczą oni swym radykalnym
odrzLiceniem bałwochwalstwa i zwróceniem się do Boga oraz postawą oczekjwania
Svna Bożego. Gdy uwzględnimy jeszcze infomaęję z 1  Tes 1,8, że głośna stała się
ich „wiara w Boga", to można  przyjąć]  Że Ów „ucisk" jest głównie na tle  religijnym,
Przyjęcie słowa na skutek ewangelizaęji oznaczało najpierw odwrócenie s€ od bał-
wochwalstwa  i zawierzenie  „Bogu żywemu  i  prawdziwemu",  a  następnie służenie
Jemu w oczekiwaniu  Paruzji Jego Syna  (1,10). Warto przy tym zwrócić uwagę na
interesującą strukturę symetryczną wiersza 855 :

d®'  uLJótJ  ydp  ćEńxnTow

0   %VOC   toc)   KUOćOU

ob  }łóiłov  ćv  Tfi  Mow{€óovh

Koi`i   [ćV  Tfi]   'AX"Wi

dM'  ćv  "ml  TÓTrq)
n  TńoTic  uuÓv  n  hoóc  Tbv  O€óv

ćE€^ń^uOcv   ...

(a)    od was rozbrzmiewa
(b)           słowo pana
(c)                         nie tylko w Macedonii

i w Achai,
(c`)                        ale na kaźdym miejscu
(b`)         wiara wasza w Boaa
(a`)   wyszła  ...

Dwa  czasowniki  (ćĘńxnTOH  i ćĘ€AńAuO€v) wraz z początkowym &S'  uLid}v  «od  was»
akcentują punkt wyjścia. Taka struktura wiersza kaźe łączyć „rozbrzmiewające sło-
wo Pana" z „wychodzącą wiarą w Boga". To ostatnie wyrażenie nie oznacza tylko,
Że  sama  wiadomość o wierze  Tesaloniczan  rozeszła  się,  ale  sugeruje,  Że  sama
wiara sję rozszerzyła znajdując naśladowców wśród innych wierzących56 . Przy tym
o  ile  czytając  Dz  można  odnieść wrażenie,  że  misja  Pawła  ma  charakter raczej
linearny:  Ewangelia  rozchodzi  się  po  linii  podróży apostolskich,  o tyle  tekst  1  Tes
1,8 sugeruje rozszerzanie się Ewangelii w wielu kierunkach bliżej nie określonych57 .
Apostoł  zdradza  świadomość,  Że  „słowo  Pana"  nie jest  bezwzględnie  związane
z jego osobą, ale jest rzeczywistością bardziej samodzielną. Przyjęte od niego przez
adresatów głoszenia może działać dalej przez nich, o ile zostało przyjęte przez nich
z wiarą.  To  „słowo  Pana"  ma  odtąd  bliżej  nieokreślonych  pośredników-nośników,
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którzy opowiadając o wierze Tesaloniczan przyczyniają się do szerokiego rozgłosu
„słowa".  Dodać należy,  Że również ten wiersz mieści się w ramach  dziękczynienia
Bogu, a zatem w tym rozgłosie „słowa Pana" Apostoł upatruje Boże działanie.

5. Czynniki przeciwne Ewangelii

a) Żydzi (2,15n)
W głoszeniu Ewangelii napotyka się na sprzeciw.  Pawłowi sprzeciwiali się „Ży-

dzi,  którzy zabili  Pana  Jezusa  i  proroków , a prz!ez sgNva. odmcywę w.iary .i wrogośó
dopełniali swych  grzechów (2,15n).  Takie oskarżenie Żydów nie  ma  nic ze współ-
czesnego antysemityzmu, lecz -jak si€ wydai.e -idzie po tej samej linii, co oskarże-
nia kierowane przez prześladowanego proroka Jeremiasza (do którego Paweł nie-
jednokrotnie robi aluzje w swych pismach) czy też 2 Km 36,14-1658 :

Również wszyscy naczelnicy Judy,  kapłani i lud,  mnożyli nieprawości,  naśladu-
ją!c wszelkie obrzydliwości narodów pogańskich i bezczeszczqc świqtyn.ię, którą
Pan  poświęcił w Jerozolimie.  Pan,  Bóg  ich  ojców,  bez wytchnienia  wysyłał do
nich swoich posłańców, albowiem litował się nad swym ludem i nad swym miesz-
kaniem.  Oni jednak szydzili z Bożych wysłanników,  Iekceważyli  ich  słowa  i wy-
Śmiewali się z Jego proroków, aż wzmógł się gniew Pana na swój naród do tego
stopnia, iż nie było już ocalenia".

Sprzeciw Żydów wyraża się w prześladowaniu apostołów i w zabranianiu im gło-
szenia Ewangelii, aby poganie byli zbawieni. Wiersz 16 zdradza ostateczny cel apo-
stolskiego przepowiadania, którym jest zbawienie pogan. Ekspansywne przepowia-
danie napotyka wszędzie na opór tego czynnika przeciwnego i wrogiego Ewangelii.
Stawiając opór ewangelizacji Źydzi „nie podobają się Bogu" i są „przecjwni wszyst-
kim ludziom" (w.16). W ten sposób narażają się na gniew Boźy. Kwestia prześlado-
wań nie wymyka się Bogu, który dopuszcza je w perspektywie ostatecznego rozra-
chunku i sądu,  nadchodzącego gniewu Boga na wszelki grzech  (por. też 1,9n).

b) Szatan  (2,18)
Drugim  czynnikiem  przeciwnym  misji  apostolskiej jest  szatan.  który  przeszka-

dzał już w  co  najmniej  dwukrotnej59  próbie spotkania Apostoła z Tesaloniczanami
(2,18) w celu  umocnienia ich  (3,2).  Paweł nie precyzuje, w jaki sposób szatan mu
przeszkodził dotrzeć do Tesaloniki. Może chodzić również w tym wypadku o Żydów
lub  innych  ludzi wrogich  chrześcijaństwu,  którzy stali  się  narzędziem  szatana,  lub
o inne przeszkody, jak choroba (por. też Hi). W każdym  razie przeszkodzenje jest
przypisane demonowi6°  (por.  teź m.in.  2 Kor 4,3n;  12,7).

Do  szatana  odnosi  się też wzmianka  o  „tym,  który  kusi"  (o  Tr€ipd{oL;)  i  próbuje
zniweczyć trud apostolski (3,5)6' . Rzeczywiście Apostoł o`bawia się  destrukcyjnego
działania szatana, który mógłby zniszczyć owoc jego apostolskiej pracy w Tesaloni-
ce. Wobec tej sytuaci.i Apostoł nieustannić ponad miarę zanosi modlitwy, aby mógł
przybyć do Tesaloniki i dopełnić braki ich wiary.  Modlitwa jest ową bronią Apostoła
wobec potęgi kusiciela,  który działa  przeciw Bogu i Jego posłańcom.

Na koniec można pytać o wzajemną relację obu czynników przeciwnych Ewan-
gelii.  lch działanie charakteryzuje wrogość wobec Bożego planu zbawienia Tesalo-
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niczan.  Możliwe, Że według  Pawła Żydzi przeciwni chrześcijaństwu są inspirowani
przez  szatana  i  stają się jego  narzędziem.  Szatan  przeszkadza  (ćyKÓTrt®   -2,18)
i  kusi  (T[€Lpdco  -  3,5).  Druga  czynność ma za  domyślny przedmiot wiarę  Tesaloni-
czan,  którą Apostoł stara się  umocnić. Zrodzonych do wiary Tesaloniczan  szatan
chce skusić i odwieść od niej na nowo.  Natomiast Żydzi „zabijają"  Bożych posłań-
ców,  prześladują ich,  nie podobają się Bogu, czyli postępują w sposób niezgodny
z Jego wolą, są przeciwni wszystkim ludziom (2,15), zabraniają (KOAćxD) apostołom
mówić, aby dopełnić miary (€Łc  Tó dv«TT^iipóo«L) swych grzechów (2,16). Zatem pre-
zentacja szatana podkreśla jego działanie przede wszystkim przeciwne Bogu i Jego
zbawczym planom (realizowanym przez apostołów) oraz wymierzone jest przeciw
wierze. Zaś charakterystyka Źydów akcentuje ich działania zarówno przeciwko Bogu,
Jego  posłańcom,  jak  też  ich  wrogość wobec wszystkich  ludzi.  Apostoł  nie  pisze
wyczerpującego traktatu  na  ten  temat,  dlatego  trudno  wyciągać  dalsze  wnioski
z jego prezentacji obu czynników wrogich ewangelizacji. Stąd poprzestajemy tylko
na odnotowaniu wspomnianych cech.
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